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Rada Regencyjna do Narodu 
Polskiego. 

Gdy spr%ymierzone armie Monarchów 
państw centralnych wkraczały do Króles
twa Polskiego, z pod ZW)Cięskich ich 
sztandarów usłyszeliśmy uroczyste zap~w
nienia, te niosą one Polsce wyzwolenie 
z długoletniego ciętkiego jarzma. 

Potem przyszły akty, po•ęczające OJ· 
czytnie naszej byt niepodległy; wreszcie 
przed kilku miesiącami uznano istnienie 
zwierzchniej władzy Państwa Polskiego i 
przyrzeciono mu przyiaźń. lJOmoc, współ
działanie. 

A kiedy runęła w Rosji władza carska 
ł nowi jej władcy zaczęli rokować z pań· 
stwami centralnymi o pokój, niedopusz
czoao Polski do udzlału w układach. 

Ządaliśmy tego udziału do rozpocz~
cia rokowań nieustannie i stanowczo; o
biecano nam ten udzial, następnie zwie· 
kano z odpowiedzią, łudzono nas, at · wre· 
szcie pełnomocnicy Niemiec i Austro-Wę
gier rozstrzygnęli sami sprawę eranic 
wbrew prawom naszym. 

Niedopuszczono nas, aby pod nieobec
ność naszą zawrzeć pokój naszym kosz· 
tern i zdobyć sobie upragnione bezpie
czeństwo na Wschodzie za cenę tywego 
ciała naszego NaroJu, wykrojono kawał 
ziemi polskiej i oddano go Ukraińcom. 

Powtórzono bezprawnie rządu carskit
go, przywrócono twór nacjonalistów ro
syjskich, nieistniejącą jut gubernję Chełm· 
ską, i to powiększoną, potęgując tym C1.Y· 

nem ówczesną wyrządzoną Narodowi Pol
skiemu krzywdę. 

Ten kraj odstąpiony Ukrainie jest w 
swe; większości polski i katolicki. 

Ludność tego kraju w czasie niecnego 
prześladowania reJJgijnego w roku 1875 
krwią własn~ okupiła swą przynaletność 
do Polski. 

Nie zapytano tej ludności, do jakiego 
państwa chce należeć, jednem pociągnię
ciem pióra postanowiono o jej losie: i tak 
zasada wolności samookreślenia ludów, 
prawo stanowienia o sobie tylokrotnie i 
tak uroczyście wygłaszane przez dyplo· 

mató• niemieckich i austrjackkh. zostały 
w stosunku 40 Polski pogwałcone. 

Odjęto przei to właściwie ich znacze· 
nie aktom monarszym, obietnicom przy
jaźni. 

Byt niepodległy Polski i jej istnienie 
państwowe, jej tywotność polityczna i go· 
spodarcza stały się pustymi slowam~ gdyż 
nietylko interesy i prawa Pelski są pomi· 
nięte, lecz nawet nie szanuje się jej na
rodowego terytorjum. 

Przysięgliśmy w oblicza Boga stać na 
straży szczęścia, wolnośd i siły Polski i 
oto dziś. pomni na n~szc śluł:icwaniP, pod· 
nosimy przed Bogiem i przed światem, 
przed obliczem ludzi i przed trybnnałem 
dziejów, przed ludem niemieckim i przed 
\udami Austru - Węgier głos nasz, protes
tując przeciwko nowemu rozbiorowi. od· 
mawiając mu swego uznania, piętnując go, 
jako akt przemocy. 

Stwierdzając raz jeszcze pogwałcenie 
ducha i wewnętrznej treści wydanych aktów 
monarszych, będzie my mogli czerpać pra· 

wo sprawowania zwierzchniej władzy · pań
stwowej, opierając się na woli Narodu, 
wierząc, .te naród pragnie posiadać sym
bol swej niepodległości i oko1o tego sym
bolu stanąć zamierza. 

Na tej woli narodu oprzeć chcemy po
słannictwo i wysiłki nas1e. 

Zachowamy w obecnej dobie co naby
t~, strzec będziemy naszych sądów, wy
dających wyroki w imię Ko:-ony Pc..lskiej. 
naszych szkół, odradzających się w du· 
chu polskim, a jeżeli dziś nie osiągniemy 
w pełni celn dążeń Narodu, przekatemy 
następcom naszym, co wzięliśmy z krwi 
Ojc,jw, a nie uznamy pomniejszenia Oj
czy:rny. 

Warszawa, dnia 14 lutego 1918 r. 

f Aleksander K.akowskl, Arcybiskup. 

Józef Ostrowski. 

Zdzisław Lubomirski. 

MotJWY ~ymi~ii Ra~y Mini~tr~w, Ił~i1ne Hai~o~toinieiuei Ra~iie Re1~nninei 

NajdÓstojniejsta Rado Regeni:yjnal I 
Gdy powołani zostaliśmy do utworze

ni~ gabinetu ministrów, zdawaliśmy sobie 
sprawę z nie1miernych trudności, jakie 
w sptłnianiu naszego zadania napotykamy. 
Wiedzieliśmy, te t rwanie stanu wo1ennego, 
obccno5ć władz okupacyjnych, ogranicze
nie i skręr owanie wfadzy rządu polskiego, 
wytwarzają ciężkie warunki urzędowania; 
wa~dzieliśmy, iż krytyczne p::iłożenie, w ja
kim kraj si ,: znaiduje, powoduje stałe kon· 
flikty, wobec których rola władz polskich 
jest nade- hudna. Wiedzieliśmy wreszcie, 
it, gdy tylko zajmiemy stanowiska mini· 
strów, ftaniemy się w oc1ach ogółu współ· 
odpowiedzialni, a w oczach części ogółu 
mote i W!'półw;nni tych klęsk i cięhrów, · 
jakie na kraj spadają, a których odwróce
nie nie b~dzie w naszej mocy. 

UznaJ :śrny jednak, iż mamy obowiązek 
sta~ięcia Jo pracy. Konieczność jaknajśpie· 
szmejsiel budowy państwa polskiego, jesz
cze w czasie trwającej wojny, była widocz- . 
na i, skoro nas do tego zadania powoła· 
no, nie uważaliśmy za możliwe odpowie· 
dzieć na wezwanie odmową. 

Doświadczenie paromiesięczne · okazała, 
ił przewidywania nasze co do trudności 
związanych z odbudową państwa polskie: 
go, sprawdziły się w całej pełni. Nie te 
Jednak trudności, na które byliśmy przy-
1otowa_ni, &kłaniają, nas dziś do złożenia 

w dniu 12 lutego 1918 r. 
naszych urzędów, lecz wydarzenia poli· 
tyczne dni ostatnich, a mian<>wicie wynik 
rokowań brzesko-litewskicb - warunki po· 
koju pomiędzy Niemcami . i Auatrją a 
Ukrainą. 

Równocześnie z ohjęciem przez nas 
urzędów zarysowało się prawdopodobień· 
stwo zawarcia rychłego pokoju pomiędzy 
mocarstwami środkowo-europejskiemi a ich 
wschodnim przeciwnikiem. Zapowiedziane 
zostało rozpoczęcie rokowań brzesko-litew
skich. 

Od pierwszej chwili zdawaliśmy sobie 
jasno sprawę z wagi tych układów dla na
szego narodu i zat2ldaliśmy udziału w per• 
traktacjach. Żądanie to odrazo natrafiło 
na przeszkody. Nie tu miejsce na określe
nie przebiegu sporu, jaki się na tle tądań 
polskich wywiązał, na cytowanie argumen
tów, które przeciwko udziałowi reprezen
tacji polskiej wysuwano, a które rząd pol
ski zbijał, odwołując się do wszystkich 
czynników państwowych w oba monar• 
chjach. Oświadczono nam niebawem, iż 
żądanie nasze, warunkowo wprawdzie i 
z ograniczeniami, spełnione zostanie, znów 
jednak potym wypłynęły nowe przeszkody 
i nowa zwłoka. . Nad wszystkiemi zresztą 
temi szczegółami drugorzędnego znacze· 
nia góruje jeden fakt, najwymowniejszy 
i na1jaskrawszy; przygotowywano traktat 
pokojowy, najżywiej doiykający interesów 
Polski, a, )ak się okaiało, uchwalający 

nowy rozbiór Polski, usuwając polaków od 
wszelkiej możności wpłynięcia na bieg 
układów. 

Widząc, i.t zanosi się ostatecznie na 
zawarcie pokoju bez udziału polaków, 
wydaliśmy deklarację, wyratając11 stano
wisko rządu polskieg<1 w tych sprawach, 
które w Brześciu rozstrzygane być mogły. 
W deklaracji tej mieścił się .protest prze. 
ciwko zawieraniu układów, prawa Polski 
przesądzających, z pominięciem reprezen- . 
tacji narodu polskiego, w· szczególności . 
zaś protest przeciwko podziałowi teryto
rjum Królestwa Polskiego Kongresowego. 
Deklaracja ta zawiera -z góry daną odpo· 
wiedź . rządu polskiego na dotyczące Pol· 
ski warunki traktatu, w Brześciu Litew
skim zawartego. . 

Uważaliśmy za nasz obowiązek uczy
nić wszystko, co było w naszej motności, 
by uzyskać ~pływ na przebieg rokowań 
pokojowych, stwierdzamy atoli, it nie by
ło w mocy rządu .polskiego zwalczenie ~ 
tych wrogich Polsce sił i czynników, które 
złożyły się na cios, zadany narodowi na
szemu przez traktat brzesko-litewski. 

- Wobec zawartego przez obydwa mocar
stwa środkowo-europejskie z Ukrainą po
koju, pociągającego za sobą nowy rozbiór 
Polski, uznajemy dłuższe pozostawanie na 
naszych stanowiskach ra niepodobieństwo. 

Ustąpienie rządu polskiego stanowi 
protest przeciwko pogwałceniu praw 

narodu polskiego przez traktat brzes
ko-litewski, w szczególności protest 
przeciwko upokorzeniu, zadanemu rzą· 
dowi polskiemu, który został pozbawio
ny możno§ci wzięcia w obronę intere
sów Polski przy zawarciu tego trak· 
ta tu. 

Dzi§ jest najwyższa chwila po temu, 
by społeczeństwo polskie pod wpły· 
wem zadanego ćiosu ściślej nił dotąd 
wewr:iętrznie się zespoliło i skupiło do· 
koła najwy2:szej władzy narodowej. 
Władza ta, opierając się na szerokich 
warstwdch narodu, wytknie tę drogę, 
jaką· narodowi nadal i§6 nale:!y, oraz 
dobierze do pomocy w dziele dalszego 
sterowania losami Ojczyzny ludzi, któ
rzy liczyć będą mogli na najpowszech• 
niejsze ·poparcie ogółu. 

Oabin·et ministrów, ustępując ze sta• 
nowlska, składa swe urzędy i pełno
mocnictwa w ręce Najdostojniejszej Ra· 
dy Regencyjnej. 

Jan Kucharzewski, 
Stanisław Bukowiecki, 
Józef Mikułowski-Pomorski, 
Antoni Ponikowski, 
Stefan Przanowski, 
Stanisław Staniszewski, 
Jan Stecki, 
Jan Kanty Steczkowski. 
Jan Zaglenicznv. 
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fłr nłlła pnlltQczn • 
rażenie pok~ju w Wiedniu. 
Z Wiednia dononą: 
Wr2żenie jakie wywarło zawarcie po

koju z Ukrainą pogłębione zostało przez 
zakończenie stanu wojennego z Rosją. 

Ogromna radość objawiła się przez 
dekoracj~ domów wywieszenie chorągwi 
ro wszystkich miastach i nabożt>ństwa 
dzit;kczynne po wszystkich kościołach. 

Prasa wiedeńska, omawiając pokój ze 
stanowiska gospodarczego i militarnego 
wyraża zdanie. że stanowisko rosyjskie 
%ostało sformułowaoe pod wpływem pokc• 
ju z Ukrainą. Prasa podnosi, że fakt ten 
musi wywrzeć znaczny wpływ na wojnę 
na zachodzie. 

Znamiennem jest, że na oświadczenie 
Trockieo-o w Brześciu mocarstwa centralne o • 
nie odpowiedziały. Wytwarza to sytuację 
riepewną, którą wyjaśni prawdopodobnie 
stanowisko rządu komisarzy ludowych do 
Ukrainy i podpisanych przez nią układów. 

Uroczyste nabożeństwo 
w ~iedn"u. 

Z Wiednia donoszą: 
W uroczyście przystrojonym turni~ św. 

Stefana odbyło się, z i:;owodu zawarcia 
pokoju z Ukrainą, w obecności pary ce
sarskiej, uroczyste nabożeństwo, które za~ 
kończyło się odśpiewaniem „hymnu ludów", 
poczem ze wszvstkich kościołów Wiednia 
pocięły bić dzwony. 

Odezwa cesarza Karola 
z powodu zawarcia pofudu 

z Ukrainą. 
Cesarz Karol wydał manifest, w któ· 

rym mówi: nPOd wrażeniem zawarcia 
pokoju z Ukrainą, zwraca się nasz 
wzrok z szczególną sympatją do .i:apo• 
biegliwego narodu, który miał dosta
teczną energję, aby przed całym świa
tem czfnem stwierdzić swoje usposo• 
hienia pokojowe. W ten sposób usunął 
się on, jako pierwszy, z obozu naszych 
wrogów, aby w interesie moiliwie szyb
kiego osiągnięcia obecnie wspólnego 
wiE.lkiego celu zespolić swoje wysiłki 
z naszemi. Czuję się ·zjednoczonym 
z mojemi narodami w tej chwili dziejo
wej, w które~ uczyniony został pierwszy 
krok do osiągnięcia trwałego pokoju.• 
W zakończeniu manifestu podnosi ce• 
sarz ofiarność wojsk i cierpliwość oj• 
c::yzny, wyrażając życzenie, aby i cała 
ludzkość wkrótce osiągnęła pokój po· 
wszechny. 

Nowy rząd Ukraiński. 
Nowoutworzony ukraiński rząd socjal

no·rewolucyjny ma skład następujący: pre
zydent ministrów Hołubowicz, sprawy we
wnętrzne Krystiuk, finanse Perepelice, ko
munikacje Sakowicz, rolnictwo Temiczen
ko, tywność Kowalewski, sprawy zewm:trz· 
ne Szulgin, sprawiedliwości Starszenko, 
marynarka Antonowicz. 

Jest to gablnet koalicyjny, którego 
większość jest socjalno-rewolucyjną, mniei
szość zaś złożona jest z socjalnych demo· 
kratów. Prezydent ministrów Hołubowicz 
jest socjalnym rewolucjonistą. 

Ukraina d m bilizuje się. 
Z granicy finlandzkiej .Nowa kore 0 -

ponde11cja" donosi, że rada ukraińska Je
dnocześnie zarządziła demobilizację armji. 

Roz oczęcie ro c ań go• 
apodarczych. 

Wczoraj popołudniu w ministerjum 
spraw zewnętrznych w Berlinie rozpoczę
to rokowania gospodarcze między przed
stawicielami Austru-W _gier i Niemcami z 
jednej stronv a Ukrainą z drugiej strony. 

Parłam nt 11iemiec.ki obra• 
dawać będzie nad sprawą 

pokoju. 
Biuro Wolffa donosi: Jak wiadomo 

parlament zbierze się we wtorek dnia 
19 b. m. Jednem z jego pierwszych za
dań będzie wyrażenie zgody na pokój 
brzeski. 

„Germania" komunikuje, ze publicz
ne obrady w sprawie pierwszego trak
tatu pokojowego odbędą się prawdopo· 
dobnie 21 lutego. Przy tei sposobnoś
ci kanclerz zabierze i;?los. Istnieje 
prawdopodobieństwo, że obrady nad tą 
kwestią trwl:ć będą tylko jeden dzień. 

W poniedziałek, podczas jednej ?.e 
zwykłych dyskusji informacyjnych z pod
sehretarzem stanu do spraw zagranicz
nych p. v. dem Bussche, przywódca 
parlamentarnej f„akcji centrum Trim
born skorzystał ze sposobności, aby 
wyrazić w imieniu wszystkich partii 
podziękowanie i uznanie kanclerzowi 
Rzeszy hr. Hertlingowi oraz sekretarze· 
wi stanu v. Kuehlmannowi za zawarcie 
pierwszego traktatu pokojowego. 

Polepszenie ię Gyłuac]i w 
Finlandji, r~zd ojenie w 

czerwonej g ardji. 
Niektóre pisma szwedzkie otrzyma· 

ly wczoraj wiadomości, że między ro· 
syjskiemi żołnierzami a czerwoną P,war· 
dją wyniknęly poważne nieporozumie· 
nia. Podług „Aftonbladet•, rozdwojenie 
to stale wzrasta, {yl !<i o marynarze bio· 
rą jeszcze udział w walce. - W Tam· 
merforsie rosyjska piechota wszczęła 
pertraktacje z wojs ami ochronnemi. 

Dalej rozchodzą sie pogłoski, że 
wszczęto między wa\C'zącemi stronami 
pertraktacje. W tejże sprawie donosi 
„Politiken• z Wazy: G.oclmer; który u• 
ciekł do białej rwardji w Vilpuli, dono• 
si, że człon owie rządu czerwoneao 
przybyli tam. aby rozpocząć pertrakta
cje. Również z Haapamaki nadeszły 
podobne wieści. 

Panowanie teroru w Fin• 
landji. 

Stokholmskt "Aitonbladet• donosi 
z Haparandy, że panowanie terorystyczne 
czerwonej gwardii w południowej Fin
landji trwa nadal. Prawie codziennie 
dokonywane są nowe mordy. 

Z Kurlandji. 
Komendant miasta wydał rozporzą• 

dzenie, aby zamykano wszystkie skle ,y, 
zakłady przemysłowe i biura o godzinie 
4-ej po południu. 

Wilson życzy sobie zwoła• 
nia nowej konferencji 

koalicji. 
Genewa 14 lutego. 
Dzienniki francuskie donosir:ą, te Wił~ 

son rozesłał zaproszenie do koalicji z pro
pozycją zwotania wspólnej konferencji w 
sprawie ustalenia warunków pokoju. 

Przyjęcie is;i fiń kiej 
w Sofji. 

Sofja 14 lutego. 
Król na audjencjl przyjął wczoraj wie

czorem misii: f.ńską. 

Redukcja wartości bank no· 
tów. 

Z Petersburga donoszą, ie w związku 
ogłoszonym dekretem o unieważnieniu po
tyczek pań::twowycb, rada wykonawcza 
„sowieta• opracowuje po~piesznie projekt, 
redukujący do połowy w~rtosć wszystkich 
banknotów pa~ierowych, znajdujących się 
w państwie i zagraniq. 

Wiadomość o tem wywołała dute wra
żenie. 

Wy 
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• o OJU• 
Z Nowego Jorku donoszą do pism 

francuskich, że w niedzielę dn. 3 b. m. 
ukazał się w wychodzącym tam dzien· 
niku .Sun" wywiad Edwarda Marschal• 

la, spccjałne~o korespondenta wymie
nionego pisma, u papieża. A oto ~łówne 
ustepy przemówienia i oświadczenia 
papieskiego. 

Jedno jest, m6wił Ojciec św., pew
nem i niezaprzeczalnem podczas obec· 
nej wo;ny, że mil ;ony ludzi zrozumiały 
nareszcie konieczność poświecen1a się 
dla ideału. Jest to pochwaty godne 
zrozumienie, gdyż poświęcenie się pod
nosi i uszlacl-ietnia duszę człowieki:i. -
Ci z pańskich rodaków, jak również lu• 
dzie innych narodowości, któr?;y uczest· 
niczą w tych olbrzymich zapasach, 
zys~:ają r: od wzgl~dem mł)ralnym, a 
świat będiL-.! m'al przez to poniekąd 
nagrodę za wszys1kie ofiary, jakich od 
was wojna ·wymaga. Staje się zrozu· 
miałem i każdy to dzis'.aj już pojmuje, 
ze sxoro ludzkość jest obecnie zdolną 
do tak nadludzk eh prawie wys;łków, 
jakich wym3~a od niej wojna, to tern· 
bardziej będzie w przyszłości zdolną 
do utrzyman'. a równowagi światowej i 
zachowania pokoju. 

Cierpienia wojny obecnej naprowa· 
dzą być może ludzkość na pytanie, dla 
cze~o w'łlczyć, cierpieć i umierać, m~· 
jąc nv celu zniszczenie. Czyżby nie 
było lepiej poświęcić swe życ:e na u· 
sługi innych istot Judzkich - zamiast 
starać się o zabijanie ich. Sledząc 
wątek myśli ta\dej, doszedtem do prze
konania o konieczności wzywania bez· 
ustannego ludzkości, aby przyłączyla 
się do mnie w wysiłkach wytworzenia, 
w miejsce nawiedzających świat zbrn.l~ 
ni, nowe~o prądu sympatii breters iiej, 
która byłaby w stanie zbliżyć narody 
ku soble i zabezpieczyć po· 01ową przy
szło§ć". 

Dzienn'karz amerykański zapyta! na
stępnie Papieża, czy zdanie:n jego wystą
pienie Ameryki przyspieszy przyszły po· 
kój. Papież milczał przez chwilę, ząmy~lił 
się patrząc w d1:1l przez okno przed sie
bie, poczem oświadczył powolnym gło
sem: 

Oczywiści Si:\dz~, te uczestnictwo A· 
mervki w tej wielltiei wojnie z natury rze
czy ułatwi osiągnięcie tego pokoju, na 
jaki wskazywałem, pokoiu, który zagwa
rant 1Je poczucie pełnego bezpiecz:!ństwa 
wszystkim narodom świata. 

Ame:tyl.a 1est wielkim kra\em, gdzie in
teligencja miała możność dojścia do roz
kwitu i zupełnie swobodnego roiwoju. Sci
dzę że naród amerykański jest bezintere
sowny, wspaniałomyślny i z nastaniem te
go roku uroczy~tego a zarazem tak tra
gic.ziiego, przesylam mu najserdeczniejsze 
~yczenia. 

Papież mówił następnie długo o Ame
ryce, wypytywał się korespondenta o róż
ne szczegóły i podkreślJł ~otęgę prasy 
amerykańskiej. 

Pisma amerykańskie są trybuną, z któ· 
rej można przemawiać do na)wi~kszych 
zgromadzeń świata. , Jeżeli wszyscy mów
cy w ciągu tej wojny nawoływać będą z 
tej trybuny o konieczność wyłowienia z 
tego olbrzymiego zatargu sprawiedliwości, 
opartej na obopólnem porozumieniu, na
tenczas mówcy ci wyświadczą iudzkości 
usługę, nie daj~cą się ująć w żadne sło
wa dostateczne} oceny. 

Kończąc oświadczył Papież co nastę-
pu,t: . . 

Raz jeszcze pragnąłbym wyrazić móJ 
podziw i sympatję ~I~ tych,_ kt~rzy są go
towi do :łożenia na1w1ększeJ ofiary na oł
tarzu miłości ojczymy, j&ka by ona tyła 
-ale jednocześnie poczuwam si~ do obo
wiązku nawoływania i przypominanla po 
wsze czasy, że prawdziwy p atrjoty~m po· 
winien być oparty na prawie Boskiem i 
że nikt z ludzi nie może być lojalnym 
wobec swego sumienia i wobec Boga. 

Odezwa obywatelskiej komisji ofiarności 
publicznei do Wielebnych Księży Probosz
czf w i Komitetów miejscowych kwesty 

Kościuszkowskiej. 
.Dwa razy daje, kto prędko dajea. 

Zapoczątkowann z wiadori1oś:ią i upo
wairiieniem naszego N jprzcwielebniejsze
go E, ;skopatu Kwesta Koś-:iuszkowska 
po wala na już dziś stwierdzić, że tą 
drogą w .łyną priwaine fundusze, które 
będą zgo nie ze swem przeznaczeniem, 
·:zużyte d1a ratowania naszej b ednej, cier
piące1 niedostatek polskiej dziatwy. Wiei· 
ką jest '"'f zrndć i iclkiem poczucie si:;eł
nieaia obo :riązku ob~watelskiego Wieleb
nych .Księży Proboszrzów, którzy z powo
du trudności komumkacyjnych dulc cz~
sto m'eli zachody z odbiorem kart „Księgi 
Wieczystej•. Zdarzało się meraz, że karty 
wracały i inną drogą musiały potem do
trzeć do danei oarafH. Te wszvstkie trud-

lJOści, rzecz prosta, musiały spowodować 
pewne opóźnienia w przeprowadzeniu całej 
Kwesty, tak iż dotąd powróciło do nas za„ 
ledwie 15% wszystkich kart rozesłanych. 

Im szybciej zostar.ie zebrana całkowita 
suma ofiar z K.westy Kościuszkowskie/, 
t~m lepiej i skuteciniej będzie mogła być 
przygotnwaną akcja ratowania dziatwy 
miejskiej, gdyt rozwinięcie tej a!f.:-: ji oupo
wiednio do potrzeb zaletne jest całkowi-
cie od funduszów rozporządzalnych. . 

Więc w imi~ zasady, szczP.gó\nie słusz
nej i usprawiedliwion~\ w tym wypadku 
.dwa razy daje, kto prędko daj~·, z1\'raca 
się obywatelska komisja ofiarności publicz
nej do wszystkich Wielebnych Księiy Pro
boszczów i l(omiletów miejscowycJj Kwe
sty Kościuszkowskiej z gorącą pnśb1: 

Spieszcie z przesyłką ofiar zeb ·ariych 
podczas Kwesty Kośc uszkowskiej, ze zwro
tem kart, wykazów i sprawozdań. 

Wobec naslręczającycl1 s·ę trudności 
komunikacyjnych termin zamknięcia Kwe
sty przedłużony został do dnia l-go mat• 
ca r. b. 

Pieniądze należy przekazywać !ub prze
syłać wprost do Banku dla Handl~ i Prze
mysłu w W:uszawie, Traugutta 8, na ra
cbun-.k Kwesty Kośduszko1vskiej lub do 
Lubelskiego Oddziału Banku Handlowego 
w Warszawie, w Lublinie (dla okupacji 
austrjacldej). Karty, wykazy of.ar oraz i,)r• 
mularze n:ileży zwracać do biura obywa• 
telskiej komisji ofiarności publiczne], Kra
kowskie Przedm. 60 (lokal wydziału do· 
broczynności publicznej). 

OAZOWNICTWO, 
iako jeden z czynników niezależności 

gospodarczej. 

Odczyt wygłoszony w Stowarzyszenia 
Techników w Warszawit w dniu 8 lute· 
go 1918 r. przez Czesława Swierczewskie
go dyrektora gazowni m :ejskick w lodzt. 

Pan Swierczewski odczyt swój wydał 
w oddzielnej odbitce, aby dać możność 
wszrtkim, interesującym się sprawą ~a
zownictwa, z2pozaania się z treścią swo
jch wywodów. 

A wywody "yrektora Swierczewskiego 
są nader pouczaiące i przedewszystkiem 
obalające utarte mniemanie, jakoby w dą
żeniach do rozwoju gazownictwa miano 
na celu względy konkurency.1ne dla elek
tryczności. 

Mniemanie najzupełniej mylne. - Oa
zo nictwo bowiem jest to dział przemy
słu, ma;ący na celu wytwarzanie koksu, 
smoły, wody amoniakalnej i innych pro
duktów, które należycie przerobione na 
pochodne, stanowią podstaw~ dla całych 
gał~zi przemysłu chemicznego, jak: bar
wnikowego, aptekarskiego i innych, umo
żl wiając zbyt gazu, jako materjału w pier
wszym rzędzie opałowego, po cenach bar
dzo niskich. a do o~wietlenia ulic i pla
ców nawet bezpfatnie. 

Dla przykładu przytacza dyrektor Swier
czewski fakt, te w Berlinie za rok 19rn z 
5 miejskicb gazowni ottzymano tyle za 
koks, smol~ i t. d„ te to nietylko umoż
liwiło dostarczanie gazu pryw;1tnym od
biorcom w postaci materjału opałowego i 
i świetlnego po cenie niezwykle niskie), 13 
fen. i taniej za metr. sieśc. (1 rb. 70 k. 
za 1000 stóp kub.), a miastu dla oś .viet
lenia placów i ulic bezpłatnie, ale przy
niosło jeszcze kasie miejskiej do;:hodu 
14,812,840 marek 71 fea. 

W zakończeniu swej cennej i pełnej 
przekonywującycn argumentów pracy tak 
pisze dyrektor Swierczewski: 

.Nie chciałbym jednak nie zwrócić u
wagi na znaczenie tego przemysłu pvd
czas wojny, dzięki cz~mu państwa c nt
ralne mogą kroczyć o własnych siłach. -
PamiętaJmy, że jedną z przyczyn, umożli· 
wiających państwom central 11y1n prowa
dzenie wo1uy. przy zupełnym odcięciu do
wozu ~ innych ktajów, <\ produkty ubo• 
czne, ótrzymywaile z ga·zowni i koksowm. 
Jezeli uprzytomnimy sobie, że cały szereg 
materjałów wybu.:how eh, utywanych na 
froncie, pochodzi ze smoły aai0wej1 te 
samocllody poruszam~ są benzo;em, że u
trzymywanie w ruchu całej s,eci kolei te
lazuych w Niemczecn i u na<-. zawdzięcza
my smarom, wyrab1a11ym, ~c:: smoły, zaS\t\"' 
pującym dziś w zupełnosci smary z_ roi:y 
naflowej, :te łoo.tie po~wodne ruem1ecKie 
uzywają do na ędu ol~ju smołowego, że 
wobec bralcu sa t: ry c:;ilijskieJ, siarczan 
an10nu s!ał się jet.lny.n z najpotrzebmej
szy1..u swdt<ó.v &Jawoiowych w rolnictw1e, 
to zrozu.mmy z tych l!ilku urwanych przy„ 
kła ó onw ł sć g,;zownictwa, któregc;a 
u nas mozna pow1tó~1eć, Jakby zupełnia 
nie było. 

Słusznie td powiada Józef Zawadzki , 
w sw.vm adczvcie o azocie. że naństwo · 
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które chce być poJitycznie n!ezale·~ ··cm, 
musi wytwarzać w kraj~ ~1:ter1ały potrze· 
bne do fabrykacji amumCJI. 

(O.) 

Sekcja ubezpieczeniowa. 
Mamy przed sobą sprawo~d~n!~ S~kc!i 

nbezpieczeniowei Stow. właśc1c 1 "lt nieru· 
~homości nt. Łodzi za pierwszy , o opera
dyjny, tj. za czas od 24 Października 1916 
do 1 Stycznia 1918 r. 

Wykazuje ono na wstępie, ~e truc.!ne 
położenie wła.onoś-:i nieruchome) w olrfl'
sie wojennvm skłoniło zarząd Slow. wła· 
~cicieii nieruchcmości m. Łodzi do pos· 
piesztnia z pomocą członkom obywatel~m 
przez uzyskanie od Towarzrstw l!bezpie· 
czeniowvch rabatu od pob1erane1 prz~z 
nich pre-mji za ubezpieczenie od ognia 
nieruchomości łódzkich. . 

W tym celu za(ząd S1ow. w paźdz1er· 
niku 1916 r. zawarł umowę z Warszaw• 
skiem Tow. ubezpieczeń od ognia, które 
ze:ndziło się na udzielenie spec;ałnego 
12% rabatu od premii ase~uracyjnej . tym 
wszystkim obywatelom, ktorzy ubezpieczą 
od ognia swoje budynki mieszkalne . w 
Warszaw. Tow. ubezpieczeń za pośredmcw 
'twem Stowarzyszenia. 

iowau.ys\wo zgodziło się równ\d rra 
przyjmowanie za pośredn~ctw~m Stow. u: 
bezpieczeń fabryc2nycb 1 nzeruchomośc1 
dawnych, lecz bez ustępstw. 

W lokalu Stow. przy ul. Krótkiej 9, 
otwarte zostało biuro asekuracyjne, a wy· 
łoniona Sekcja ubezpieczeniowa złożona z 
pp. Gustawa Klukowa, Stefana Ł<~czvckie· 
go, Maurycego Majerowicza, Józefa ~ogo
nowskiego, Rudolfa Planera, . Francisz.ka 
Szymańskiego i Czesława Wojc1echowsk1e
go, rostoczyła swój zwierzchni nadz.ór nad 
biurem, którego kierownictwo powierzone 
zosblo technikowi ubezpieczeniowemu p. 
Arturowi Credo. 

Ilość załatwionych ubezpieczeń do dn. 
1 października 1917 r. wynosi budynków 
mieszkalnych 121 na rb. 4,411,123, z pre
mją netto rb. 6718,94, 2) budynków fa
brycznych b na rb. 128,493 z prem!ą net· 
to rb. 952,50, 3) ruchomości d:-1mowycl:i 
2, na tb. 221,550, z premją rb. 453,47, 4) 
o:;ółem ubezpieczeń 129, na rb. 4,761,166 
z premią rb. 8124 93. 

12% premii cel ubezpieczefl bu•'yn\lów 
mieszk:dnych w Łodzi miało na celu po
zo:;tawienie kilkudziesięciu tysięcy rubli 
rocznie w kieszeniach obywateli. 

Wobec udzielania przez wszystkie in
ne Tow. ubezpieczeniowe równiet stałego 
1~% rabatu od premji ia ubezpieczenia 
budynków mieszkalnych, straciły do pew· 
n ego stopnia charakter wyłączności pozy
skane od Warszawskiego Towarz. Ubez· 
pieczeń. 

Następstwem tego okazała się koniecz
ność zmiany poprzedniej umowy z paź· 
dziernika 1916 r. 

Nowa umowa oparta na zasadach ści„ 
siej wzajemności zagwarantowała odtąd 
większy udział ubezpieczających-się za 
s:ośrednictwem Stowarzyszenia w czystych 
zyskach Warszaw. T-wa, osiąganych z u· 
bezpieczeń budynków mieszkalnych. 

Pozatem Wanawa\tie Towarz. ~godzilo 
się, aby ozęśó sumy ubezpieczoniowej brane 
było przez Stowarzyszenie. na .udział Wła· 
1>ny•, t. j. lll\ własny rachuneklw zyskach 
i obrotach, pod watunkiem tworzenia przez 
Stowarzyszenie z czośc\ zysków - oddziel
nego kapitała rezerwowego, gwarantuj!łcego 
wypłato odszkodo .vań pogorzelnyoh z oz~· 
ści sumy ubezpieczn'.owej, przyJ~tej na ry· I 
ayko własne Stowarzysz~nia. Po otrzyrna
nin dla obyvrateil, od Waru. •row. ubez
pieczeń dogodnych warunków projekt 20-.. 

ganizowania własnego Wzajemnego To • 
ubezpieczeń został na!'azie zaniechany tem• 
bardziej, że nowoutworzon!l grupa Wza„ 
jemną ubezpieczeniowa tworzyć ma kapi· 
tał, powiększaj;\..:y się z roku na r<1k, a 
który z czasem d o'ść może dll wysokości, 
umożliwiającej 11ałożeoi~ własnego Wza• 
jemoego Tow. ubezpieczeniowego. 

Pomimo usiln?j konkurentJi ze strony 
nowopowstał.yeb towarzystw n!J~iq1ieczenfo
wycl1, pra<'e Sekcji UIJezpi cz:eoiowej dały 
wyn11,j. hardzi) pomyślne. 

W dniu 31 grudnia ubezpieczono ogó
łem 401 bud)nńków na sumfJ Mk, 36,361,19:1:, 
• I r.:;mh- Mk. 7 I,ł62. 

W okresie od 1 pdcziernika 1917 do 
1 ityczuia 1918 r. przybyło ubezpieczeń 
2'12 M Mk. 26,077,075.20, 

Pam\~dzy ubezpieczon.ymi budynkami 
był~: mie~z&alnycb 885, fabrycznych 13 
oraz ruchomo%'!\ domowych 3, Jak wifl„ 
domo, budynki m\1~11zkalne stanowi11 od· 
dzielną \najemną grupQ uba1pieczeń. 

Ci <.ó kawJm jest z jak\oh \owa.rzystw Slow. 
właś ... icief1 nierachomości uzyskało ubez
pieczeni.? 

0••1klt1je Si<:, że z ro„yj11kich towtłrzystw 
osi~'"11ieto ubezoiec.ze.ri oą eumE> 131 600.000 
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rb., a z W:ą!'z •\"\:s'.ich· towarzystw ns eum~ 
J,200,000 rb. 

Ztąd wniosek, te najwięcej strllciły ro· 
syjskie towarzyst.vs, co jest z korzyśeiii 
dla kraju, ponieważ i po wojnie rileniądze 
za aselmracj~ nie b~d!} wywożone s krn·u. 

(i) 

- Wiadcmo3ci kośoielne. 

W czasie wielkiego postu w katdy pią· 
le. w lwściolach katolickich odpr ·wt ona 
będzie droga krzyżowa o godz. ~ popoł„ 
w niedzielę zaś odprawione będzie ~abo
ż0ństwo pasyjne o godz. 4 popołudmu dla 
niemców katolików o godz. 2 popoi. 

- Tytuły mir.ls!rów. 
Na posied2en ;u w dniu 8 luteo-o ra~a 

ministrów postanowiła, jak donc.21 .Mont· 
tor Polski", aby we wszelkich stosunkach 
z ministrami nie używać żadnych innych 
tytułów, tylko „pan minister". 

Dalei ministerja w stosunkach z oso
bami pry'watnemi używać będą tylko wy· 
razy: pan albo pani, odrzucając „ wielmoż~ 
ny" albo .jaśnie wielmotny". 

- W spranie u111ifcrm6w urzędnl• 
ków polskich. 

W sprawie powyiszei zdanią są podi.ile· 
Jone. .Kurjer Warszawski" jest przeciwny 
uniformom nrzędoiceym z następujących 
przyczyn: wobec blisko 30,000 nrzQdników 
państwowych, umundurowanie ich koszto
wać bfidzie ló miljonów marek, suma bar· 
dzo wysoka i dla p11ństw3 nieprodukcyjna. 
Każdy urz~dnilr, dodaje .Kurjer Warszaw
ski", nie wykluczając ministra, pow10ien 
pamiętać, źe jest wykona'.~Cfł woh nar 1 fiu 
i tym tylko lJyĆ powiniev; w uniformie 
będzie on miał więcej ochotę w da!~?.ym 
ciągu podtrzymvwać duch:t dawnej .biuro· 
kracil i wynosić si~ ponad ludnosć cy• 
wilną. 

Gueta Poranna• nat'lmiast opowis-Oa 
s'.ę :a wr r{'Wadzeniem un'formów dla urzęd· 
oików polskil'b, uzasadn ll !łC S\\'oie sta~o· 
wisko tern, że ubranie cywilne, wobec etą• 
głj'<lh zmian mody, wypada zua~zniei dro• 
tej, ni~ 1wyciBjny praktvczny umfo. m. 

Uniform może byó używany we wszyst· 
kich okolicznościacll życiowych i nie uleg;;. 
zm'IM\Om mod)', ró,•rn\eż n\e w-ymagl\ \ti.k 
kosztownych dod~tków, jak ubranie cywil• 
na a mianowicie bielizny i t. p. 

' Pozatem za wprowa lz~niem uniformów 
przemawia zdaniem .Gazet] Porannej, oko• 
liczność, że Sił one przygotowane w wiel
kich ilościach przeto znacznie są tańsze, 

- Rejestracja strat wojennych we 
Lwowie. 

Prezydent miasb Lwowa Rutowski zwrć· 
oił ei~ do przewodniczącego Wydziału re• 
jestracji strat woiennytb K. Olszowskiego 
w Warszawie z prośbą o oade@łauie ezeze· 
gółowego projekto, w jaki sposób należało· 
by z»rejeatrow .ó abaty, poniesione przez 
mieszkańców miasta Lwowa z tytułu kilim· 
miesięcznej okupacji, jak również ł SI tytu
łu masowych ewakuacji władz krajowych, 
rządowych i rozma 1yeb pu~d~iębiorstw, o 
nadesłanie wszelkich niezbędnych instruk. 
cji, wzorów, ueroatów i t. d, 

Dane te niebawem do Lwowa wysłane 
zostaną. 

- W apPawie SZJldzilu\w na domacb 
w języku Poayiskim. 

Zc.lawać by si~ mogło, ze z chwilą ustq,· 
pienia moskali z Polski, społeczeń11two Dll• 

sze poi!tara si~ o to, ażeby chociaż llewnę
trznie zmyć i zetrzeć to piętno rusyfikacji 
naszych miast, jt11kie moskale przez swe 
rozf!Ol'ZlłJaenia nam narzucali, mianowicie 
pr1ez nakazywanie, aby wsaelkie inaki fir• 
mowe lub t;a.bliciki, były rosyiekie. Do· · 
zwalało sil) umieszczać obok 1 j~zyk polski 
J ub niemiecki. 

Stidzić by należnłó, ze po czteroletniel 
prawie nieobeonośoi naszych ciemięzców nic 
już uie mamy wspólnJgo z nimi. tymczasem, 
pomimo o. ęetPg-o nawoływania w prasie, 
pomimo wyd cWllJia odezw W tym celo, 
na bardzo w1i; u domach naszych pozosh· 
ły jeszcze tabliczki z napisam rosyj,., im. 
'.l'abl c ki te nie pomebnie wiszą, pd ż o· 
becnie władze okupaeyjne nie tąd!lj'l• aże
by właścioielu domó zavrieszali tablic zki 
z numeral'.jll i z nazwislliern włnśchiela 
domu. 

Co rrawda my jesteśmy posluidzni tyl· 
ko rozkazom iJOlicji. Dopiero na rozkaz 
policji 11mieviliśmy znaki firmowe a ze o 
tabliczkach dJmowych rozkazu nie by ·ło, 
wi~c sobie wiszą. 

Czy stownrzyszenie właścicialł nieru• 
cbontciści nie zechciało by wpłynąć na 
s~·yeh członków, ażeby ju~ raz nareszcie 
sdjęli ie pamiątki roHy jskicb rządów. 

(m) 
-- Ze Stowarz. nauczycieli chrz. 
W na.duuodzl\Cl\ sabot~ o godz. 6 popoł, 

noaiedz~ni · Sekcji nauczania elementarnego 

poświęe9ne h.;,-izi ,, dye' ns'.i rrnd sprnwą: 
„Nt\UOil)'Citl!St\'l.U lud0\40 & regul >Cja 

rłacy•. Referować będzie p. Mieczysław 
Kolczyński, 

- %a Stow. Pubotników chrze!łclaa\• 
&kich. 

(i) Na pos'.edzeniu zarządu Stowa· 
rzyszenia robotników chrześcjańs!,ich 
postanowiono pracownikom piekarni 
płacić za godziny nadetatowe w sto• 
sunku następ..-jącym: czeladnikom mk. 
1.25 fen., roboklikom 70 fen. - Wyna• 
grodzenie pierwszych, według ostatnio 
ustanowionej normy, wynosi 50 marek, 
drugich zaś' 30 marek tygodniowo. 

- Z sekcji kuchni. 
Onegd· j pod przewodnictwem ławnika 

Nowińskiego odbyło się organha~oyjne po· 
siedianie Rekcji kuchni przy magistracie, 
l>tórs ?ostał' obecnie utworzoną, jako od
dzfał aamoi11tny przy magistracie na miejsce 
komitetu kucboi przy sekcji· Nieaienia Pa· 
mo„y. 

Do prazydjum sekcji wybrani zostali P• 
L • .l\'owiń!lki i ławnik Marciński {przewo• 
dnicaą·'.Y) do oddzi.;łu organiza(iyjnego ra• 
dny G»nc, pastor R. Gundlach i Zdrojew·~ 
ski. Do sekcji gospodarcze} - radny Fra· 
dler, Tabakablatt, Hirs~sohn, ks. Szuflado· 
wic11, Do wydsiału kontrolowego - r~doy 
G.>DC i Harasz i pp. Hibner, Dybczynsk1, 
Marciński i Zdrojewski. ("") 

- Podatek 1nleaz~aaiowy. 
Magietrd nadesbł do mieszkańców · tu" 

tejszych zawiadomienie, by wpł~cali w pr~1-
ci11gu 14 dni podatek mieszkaniowy, ktory 
si~ należy za rok 1917. (*) 

- Rowr budżet 1uiejski. 
Magistrat przesiał już prezydjum Rady 

miPjB iej l1ro·elit budżetu ua rok 1918/19, 
który zamkt I ·to sumą 32,52?, 1±2 mk. 

Wraz z budżtem cen.rali oblebowej wy· 
nosi 73,943,424; !Dl;, (*)_ 

- Ogr.iska miłości ludzkiej. 

Na powyższy temat w niedzielę, o g. 
8 .,..!cez., w sali koncertowej wygłosi od
czyt znakomity publicysta i uczony dr. 
Henryk Nu baum, redaktor .Rozwagi". 

W odcz1c e tym prelegent poruszy ro
zmaite przejawy miłości ludzkiej, od pier
wotnych form aZ do najw.zniośl jszycb. 

Bilety na ten ze wszech miar ciekawy~ w 
cliwHi obecnej bardzo na czasie odczyt 
są oo nabycia w czytelni Straucha, Dzie:
na 12, a w niedzielę od godz. 4 w kasie 
Sali Koncertowej. 

- Wieczór pieśni i AłUzykf. 

Zapow1ed1.iaoy w sali Kon<'e1·towej na 
21 b. m. wieczór pieśni i muzyki, jak było 
do przewidzenia, obudz.ł żywe zaintereso
wanie. 

Udział w koncercie przymujl\ pier.,. azo
rz~dne siły artystyczne z pp. Kamińską, 
Latoszyńską, Szyndlerówo~ i Szretertlm 
na czele. 

Dochód z wiei ZHU przeznacZ1ny jest 
w całości na zasilenie funduszów oebronki 
im. Hertzów. 

- Pola?d wiecitófl odczytowy w te• 
warz:iretwie EaperanOldem. 

We wtorek odbył się w lokalu l6dz· 
kiego esperanckiego Towarzys~W.l (ulica 
Długa 90) bezpłatny wieczor agitacyjny, 
mając/ za zadanie popularyzowa,ie w 
naszem mie§cio idei języka międzyna· 
rodowego. 

Wiei;zór rozpoczął redaktor Jan Gro· 
dek dłuższem przen;ówieniem, w którem 
nakreślił dążenie ludzKości do języka 
powszechnego i ~owodzlł, iż językiem 
takim moze być tylko szt·.:czny język 
Esperanto. 

Następny mówca p. Julian Zys, wrze· 
czowem przemówieniu wykazał zalety 
Esperanta i pożytek, jaki prtynosi zna· 
jomoś6 tego j~zyka ludziom różnego 
zawodu. 

Wielkiem powoczeniem cieszył się 
śpiew panny Br. KotJ.:ówny, Hóra wy
konała kilka piosenek z „Czardaszki/ 
przetromaczonych przez p. f. Hil!era; 
akompanjowJ.ła młodziutka pianistka p. 
Ala Heimanówna. 

Do przyjemniejszych atrakcji wie
czoru również zaliczyć należy dekla• 
mację p. Łucji Feliksówny, która zje• 
dnała sobie uznanie licznie zgromadza· 
nej publiczności wypowiedzeniem w ję
zyku polsl· m i esrerancls1m wiersza 
nieznanego autora pod tyt. „Smutno mi 
Boże." 

- Z Teo·ru Po.lski„go. 

Wczorajsze przedstawienie .Przed ślubem" 
zostało w ostatniej eh wili odwołane. J ~dt.:n 
z dyrektoiów odczytał przy podniesionej 
kurtynie ode ... wę Rady Regencyjnej, pocz..:m 
licznie zebrana publiczność teatr opuściła. 

- Koncert popoludniowy. 

W nadchodzącą niedzielę d. 17 b. 
m. o godz. 3 po poł. odbędzie się XVII 

3 

koncert popołudniowy pod dyrekcją 
Bronisława Szuica, poświęcony twór· 
czości Ryszarda W.t-gnera z okazji 35-let
niej rocznicy zgonu fe.!lo wielkiego mis· 
trza. Koncert poprzedzony będzie po
~adanką o Wagnerze, którą wygłosi 
Bo!e„ław Buslakiewicz. J ,:k:> solista 
wystąpi p. Lewak. 

Bilety w czytelni Nowości Alfreda 
Straucha. Dzielna 12. 

- XV kor.cert symfonii~Zn)'. 

W nadchodzqcv poniedziałek d. 18 b. 
m. odbędzie się XV _koncert symfoniczny 
pod batutą Zctzisława Birnbaumn. 

Jako sohś 1·i wystąpią: znakomityskrzy
pe '{ Kulenkampf·Pest który przE>d nieda
wnym czasem wystąpił w Filharmonji 
Warszawskiej, zyskując wielkie uznanie ze 
strony krytyki,J publiczności, oraz słynna 
artvstka włoska Lotarja Bologna na har
f e. · Będzie to pierwszy występ solowy na 
harfie w Łodzi od czasu istnienia Łódz. 
ldej Orkiestry Symfonicznej. 

Ten nader urozmaicony koncert wywo„ 
ła niewatpliwie duże zainteresowanie 
śród muzykaloycb sfer naszego miasta. 

Bilety w Czytelni Nowości Alfreda 
Straucba, Dzielna 12. 

- Koło kierowników azkół żydow-
skich. . 

Przy Stowarzyszeniu nau::"ycieli żydów 
utworzylo się Koło kierowników szkół 
miejskich t~dowskicb, 

W skład prezydjdm Koła. weszli pp. J. 
Jal;ubowicz (pr.i:e wodniczący), TR b1 ksbla tt 
{sekretarz) oraz E. Goldszmidt, Glnsb~rg 

Aleksandrowicz. (i) 

- Brutalność k~~duktoP11, 

W środę o godz. Il-ej wiecir. w tram· 
• lVlliU iir. 10, jad.1cym orl St2r•Hi:0 miasta, 

nielud,;ki konduktor zbił tak niemiłos!erate 
chłopca, 2lapnn0go w wagonie bez biletu, 
źs wywołało to powezeehne oburzenie wśród 
pasa~erów. 

Gdy ksi!\dz R. 1lwrócił uw11gę kondu
ktorowi na niewłaściwość i nieludzkość 
jego po:1tępowania 1 spotkał się orriyl'.lfłrnl\ 

rerliką, jakoby nikł nie miał prawa wtrl\• 
cać si~ do jego ezyuności. 

- Kradzieie. 

Niewskryd złcdziele, . upilnowawszy 
chwilę, gdy właściciel miesz~aola przy ul. 
Szkolnej nr. 7 Braun W.)5zedł na ulicę, 
z ·kradli się do mieszkania l zabrali z szu· 
fi<idy o,500 m~·. 

- Z tnies;&l,„ ui i Hirszsohna, zamieszka• 
łeg:o prny ul. Piotrkowskiej nr. 103, skra
dziono ~otvwych ubrań na sumę 5,000 mk. 

- Kradzież lirów, 
l*J 

Onegdaj w nocy złodzieje wyprowadzili 
ze szopy, przy ul. Lułomierskiej or. 1~, 
trzy krowy, wartości kilku tysięcy marek. 

Zawiadomionlł policjlł kryminalna prze• 
prowadziła śledztwo i ud. ło się l~i wy• 
kryć w szopie, przy ul. Aleksa.udryjskiej 
nr. 11, mięso z dwóch krów, pochodzących 
z tej l>radzie.źy. Trzecilł krowę odebrano 
na szosie r rzezińskiej jakiemuś niei na jo· 
memn, który jlł ptowadził, Ares~tO\Vl\no 
kjlka osób. (*) 

neklarucJa polskle20 ZCIJIQzku ro
botn1cze20 „SpóJnlu" w Odesie. 
Wychodzące w Odesie „ Wyzwolenie• 

donosi, że Polski związek robotniczy 
.Spójnia" ogłosił następującą deklaracjęi 

„Wychodząc z założenia, że: 
1) ziemia powinna być w ręku tych, 

którzy na niej pracują ; _ 
2) rozstrzygnięc:e sprawy rolnej win· 

no być uskutec2:nione przez konstytu• 
antę ukrail'iską, obesł~u1ą .• a zasadzie 
pięcioprzymiotnikowego prawa wybor• 
czego przez przedstawicieli wszystkich 
ludów, zamiesz:,ujących Ukrainę ; 

3) przy rozstrzyganiu tej sprawy 
winny być zabezpieczone interesy bez• 
rolnych i małorolnych polakó w na 
Ukrainie przez udzielanie im na równi 
z rdzenną ludnością miejscową ziemi 
w ilości dostatecznej dla prowadzenia 
samodzielnej gospodarki oraz zapewnio
ny byt materjalny oficjalistów polaków; 

3) przy wywłaszczeniu większej ziem• 
skie; własności prywatnej właścic1elę 
kh winni otrzymać wynagrodzenie W 
form:e renty dożywotniej, zabezpiecza• 
jącej ich upra\\tnione potrzeby. 

Polshi. zw:ą·:ak robotniczy .Spójnia• 
na zebraniu walnem uznał stanowisko 
zajęte przez l'lałą radę w uniwersale 
z dma e iistopada r. ub. oraz komentarze 
do takowego za nieodpowiadające wy• 
maganiom sprawiedliwości i interesom 
polsr.iego ludu pracującego na Rusi.'' 



4. 

Ostatnie telegramy. 
Przy jęcie u c:esarza Karola. 

z Wiednia donoszą pod datą i4 lutego; 
Cesarz przyjął dzisia; członków austrjacko• 
węgiersldej delegacjiJw Brześciu Litewskim. 

Konferencje w wielkiej 
kwaterze głównej. 

Jak donosi „ Frankf. Ztg." przyjęli u· 
dział w naradach w wielkiej kwaterze głó· 
.,..nej oprócz kanclerza Rzeszy hrabiego 
Hertlinga, wicekanclerza v. Payer, sekre
tarza stanu v. Kiihlmanna, generał· feld
marszałka v. Hindenburga 1 generał kwa· 
termistrza Ludendorffa takż~ admirał ma• 
rvnarkl v. Holzendorf i sekretarz stanu v. 
Ćapelle. Narady trwały z pół godzinną 
przerwą od godz. 3-ej po południu do . ~
aziny 71/2 wiecz. 

Kanclerz Rzesiy opuścił we wtorek 
•ielką kwaterę i wrócił do Berlina. 

Nastrój w Rosji, 
Podług tele~raficznego doniesienia z 

flłetersburga wyraża się prasa bolszewicka 
o rezultatach rokowań brzeskich w spo· 
sob aprobujący, jednakte ta aprobata 
brzmi nieco dwuznacznie. 
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Org.an Go1'i.~ja .Nowaja Zizń• uważ;;, 
rezultat rokvwań za niewystarczający, gdyż 
Niemcy są dość silne, aby poc;unąć się 
dalej w głąb Rosji, a sprawa ukraińska 
przyjęła go~podarczo i militarnie bardzo 
niebezpieczny zwrot. 

Organ kadetów • Wiek• określa wytwo
rzon~, z powodu wewnętrznego niebezpie· 
czeństwa i nędzy gospodarczej, sytuację 
między Rosją a Niemcami za niemotliwą. 

.Prawda• wita Czerwoną Owardj~, ja· 
ko rzeczywistą broń tryumtu socjalistycz· 
nej rewolucji światowej i upadku kapita· 
lizmu. Organizacj::i Czerwonej Gwardji, 
będzie powierzoną gubernjalnym, okr~go
wym i t. d. radom wewrątrz komitetu ar· 
mJi na froncie, korpusom i dymisjom. 
Rady utworzą specjalne w tym celu wy· 
d7.iały, armja tworzy specjalne sztaby dla 
Ct.erwonej Gwardji. 

W Instytucie Smolnym panuje~ jak do
noszą z wiarogoónych źródeł, niezbyt podJ 
niosły nastrój i rozczarowanie co do prze
wrotu w Niemczech. Nastrój jest przy. 
gnębiony równiet ze względu na wzrasta
jącą anarchję i na uczucie niemocy w sto· 
sunku do jej stłumienia. Położenie staj~ 
się coraz bardziej krytycznym wobec mar· 
szu gen. Aleksi~iewa z stuty~ięczną ar, 
mją na Moskali. W armj i ieJ jest podo· 
bno 30000 oficerów. 

Au~onomja Białorusi. 

Rosyjski współpracowaik .Berner Bund• 
pisze: 

Rozpuszczona w swoim czasie biało· 
ruska Rada zbierze się znowu, aby ogło
sić uroczyście autonomj~ Białorusi w za-
:rresie państwa rosyjskiego. · 

Rada postanowi równie! o granicach 
kraju. ' 

Estlan dja woła łłiemoy 
o pomoc. 

Podłu:r '11formacjł piZybyłych z Rosji 
do Stokholmu neutralnych, ogromni~ 
wzmogło się w Estlandji pragnienie nie
tyl ko wśród ludności niemieckiej, lecz 
również i wśród rdzennej ludności miej
scowei, aby przybyli tam Niemcy i poło· 
żyli kres terorystycznemu panowaniu bol
:;zewików. 

Nawet koła, które dotychczas przeciw
ne były Niemcom, wobec rzadów bolsze
wików_ ~~rab ją tyczenie, aby Niemcy za
prowaaz1h porządek w EsUandji. 

Skazanie na śmierść Bolo 
Paszy. 

Podług doniesienia Agencji Havasa 
w Paryżu został Bolo jednogłośnie skaza
ny na śmierć, Procliize na trzy lata wię-

zienia a Cavallini ia coatamaciam skazar 
ny na śmierć. . 

Przeciw Wersalowi. 
W biegu daJuycb dyakueji o mowie tro• 

nowej. w angielskiej fabie Gmin prźedłozył 
Holt, ze Izba mote wyrazfd swój żal wo
bec łJ'liltanowłeń w Wersalu, w ·imię kió· 
rych 1eitynym zadaniem jeat wzmocnienia i 
pod wójenie wysiłków mi\ibrnych. 

Lord Robert Cecil zwrócił sio w dłuż• 
ezem przemówieniu, w którym mówił o tuj· 
oej dyplomacji, przecfw Holt'owi, którego 
wniosek upadł 159 głosami przeciw 28. 
W mniej ezośoi znajdujll sio pacyfilH. 

Z powodu, że Izba Gmin liczy 670 cdor.„ 
ków, okazuje się, te lwia więksiość wstrzy· 
mała się od głosowania. · 

- Odj•zd kandJdatów do ezkołJ 
podofi C1::rakiej 
naBt!łpi w n t!Ą:T.iel~ 17 b. m. w poładnie. 

Do tego c, a•u można Jeszcze składać 
w biurze tatejstegu a.u.z. (Aleja KościUBZ· 
ki nr. 1) podania o przy1ęcia do tej s~koły. 

lózeta Michalak zgubiła ległtymację na 2 osoby 
wydaną z K. R. Ch. I M. 

Stanl~ława Nowa~ zgubiła legitymację, wydaną z. 
gminy i wsi M1edniew'ce. 

w niedz6elę i • poniedz·ałek 
. 

Arcydzieło sztuki kinematog-raficzuej wszechświatowej 
,,,VORLD" w Ąmeryce. 

slawy fabryki 

Dramat w 6 częściach na tle olbrzym!ago pożaru Wielkiej Opery w New .Jorka. 
W roli głównej A. B „ At'JD, gwiazda teatru w Chicago. 

Sceny niewid.dane dotychczas w dziedzinie kinematogrnf}i. 
Inscenizacja pożaru kosztowała 250,0~0 dolarJw. Udział bierze 2000 osób. 

SCEt\ Y GŁÓWNE: Po.lar wielkiej opery w Nowym jorku. Bal maslwwy u Lady At" ell z kolosalnymi 
fajerwerk<imi i wiele innych now0ści. 
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Teatr cox...ossEr1::r1'1.C Teatr 
Zachodnia 53. Dyr. Th. junod. 

Pr Le stawienia dla Rod.dn w 3 częściach. .. Nowy prog; ąm. 

Tylko w Piątek i Sobotę sensacyjna nowość: 

Siorcz~sta dziefllUthn czyli Zakochany malarz 
Szlvgierowa operetka-grotesque w 1 akcie 

le śpiewem i tańcem oraz wy~tępy Kaweskiej, Fiał-
kowskiej, Goetze, Dębińskiej, Mery. 

Duet Chrzanowskich, Klimowicza, Tommy Tome. 
Debiut. A. Kederbauma, humorysty, ulub. lwowskiej 
publiczności. Nowość. Tommy-toms jako Rotmistrz 

żandarmski. i t. d. Po(z~tek o 8-ej. 
Upra&za srę o wcześniejsze zamawianie biletów. c::am::Hlimm„„„„„„„„ ... „„„„„ ... „„„„„„„ 

L z 
Pismo tygodniowe ilu5trowane, poświęcone 

spra~om kobiecym, 

!IE3::3 pod redakcją Zofji Seidlerowej. e:::::::i 

Warszawa, Nowy Swiat 41. 

Prenumerata na prowincji, w Austrji, Galicji, w Rzeszy Nie· 
mieckicj i W. Ks. Pozgańskiem rocznie 30 mk., półrocznie 
15 mrk., kwart. 7 mrk. 50 fen. Numer pojedyńczy 65 fen. 
Do każd ~go numeru do ąCJane są wzory ubiorów i robót 

i dodatek powieściowy. 

Redaktor i W,Ydawca JAN GRODEK Pr.njazd 8' 

Ogłosz:nie. 
Posiedzenie Rady Miejskiej odbędzie się w czwartek, dnia 21-go 

lutego 1918 roku, o godz. 6-ej po południu, w sali To\.\-arzystwa 
Kreuytowego m. Łodzi przy ul. Sredniej ;M 19. 

PORZĄDEK DZIENNY: 
1. Komunikaty. 2. Wnioski. 3. Wybory. 4. Referaty ko· 

misyjne. S. Interpelacje. 
Łódź, dnia 14 lutego 1918 r. 

Przewodniczący Rady M:ejskiej T. Sułowskl. 

.................. „ ... „„„ ............ „ ............ „„„„ 

n1łoszen1a draBne. 
Akuszerka Maria Kub1c~a pr;;: 

muje. Piotrkowska 
M 199 m. 7 

Urzewo suche rąban~. b~rtow;'i 
tietahczma pud 

1,65 f~. Skład polski Władysława Tyliń· 
ski. Francfszkańska 25. 

Graf o log ,Marja" przyjrruje: Od 
6-eJ pp. do 9-ej wlecz. 

pr ·cz niedzieli. Łódź, Główna 62 . 

Gospodyni .i-uchnrka, z dobrc"itii , 
ti~wierzbę 

Ś\\ladectwaml poszu
kuje zajęcia w mi< jscu lub na wyjazd 

szybko leczy mydlana: Pr1ej11.i 4fl, wl~d 'mośi<. 11 strót:i. ' 

„Maść prof. Hebdy''• . Rutynowana 11
'-'U zy~1eJ..a pr'ry-

. . spo<-ab1a do szkot. 
Nie plami b.elizny, ma przyjemny zarach; konwersacja fr>ncuska. Wfdzrwska 78-5 
Słoiki gotowe na 1-3-12 osób. Żądac i --~.._.__....,..-.....;;;.;.;;;.;;.;.;,;,.:::;,::~ 
w aptekach i skł. apt, Skład główny T ,w. : ' 
Akc. Pr. Karpiński w Warszawie, Elektora I na 3. Zagubione dokumentv. 

Dr. S. Lewkowicz 
cłlorobv skOrne I zeconetrzne 

Konstantynowa'-': ""' 12 
Przyjmuje: 

Panów \\ Panie 
9-11 od 6-8. ed godz. 5-6· 

K 
• rótne kwity lo;nbardo

we I błtuterje, rłacę 
najwytsze ceny. Łódź, unn1 o :~.w·~:.~,.~~·,:,~,,~ P ~ l·sze piętro. Zastać mo· 

.tna od godz. 8 rano do 8 wlecz. 

J. ~OSE'?łSTEI . 

Lcltcja gry forta;i&nawaj 
metodą ułatwioną 

udziela doświadczona nauczy
cielka 

zastać motna od 2 i póldo 4 J pół. 

Szkolna 17 m. 8, „ :r;,-:.~ 
-----------------------

LEKRRZ- DENTYSTA 

H. LewiJówna 
ehot'oby z:~t>ów i iatny uatnei) 

ul. Piotrh.ow~··. , 17. 
Prz:ymuie odOl-a od 4--7-ei w. 

·-------------- -----------------

Janowi Pru s1y11ows ierr.u skradziouo ~ 
~Zll'Ht nirml,.,r •, wvd:mv w Łodzt. 

Józefa Sobol 11 s~a. Zagajnikowa 6, zg;i: 
biła ksl~tkę le~itymacyjną na 2 osoby 

wvdana z K. R CA. I M. ' 
arjanna t,y~mu1cl\t :igub1i'.a paszimrt 

nit".m\Pcld, wvt1any w Łoó:il. 

Skradziono pa~zport niemiecki, wydwy 
w Łodzi, na Imię Bolesława Klaczko

w~ldrpo. 

Teofila U lrnńslta, Sk'etn\ew.cka S, zgu. 
biła ksląi ę 1eg\tymacyjn• na 3 osoby, 

wyd~na , K. R C . I M 

W,1c1aw Uobrns i, 'lti.:nkiewic1a 102, z~ 
bił tsiążkę le 1tymacyjną na 4 osoby, 

wvdaną z K. R Ch. ' M. 

Zuz,mna Zygmu„c " 1.g~b ta paszpOrt 
niemiecki, w ' dany w gminie Czarnec

ki ei. pnw. Ł oz im , 

Zgub.ono dwie met jki na imię Janinj 
i Marjana Zygmunclk. !'roszę odnieść 

01 ul. l(amtrnn:i 16 m. lt>. 
wl·jCkch Z.teł ·>~Ski ZQL'bił. pasz.prut 

.1 łemleck1, NY .„ny w Łodzi. _ 

Na maazyale reLacyJniJ w tłocui JANA GRODKA. Przejazd 8. 


